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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Z Wićdnia. — 

juletyny lekarskie o zdrowiu Najjaś. Króla 
młodszego Węgierskiego i Następcy tronu reszty 
państw Cesarstwa Austryjackicgo : 

(Pićrwszy buletyn, wydany dnia 27. grudnia 
1832,- umieściliśmy dosłownie, z gazet wićdeń- 
skich z dnia 28. grudnia, w onegdajszćj gaze- 
cie naszćj.) 

Drugi baletyn, o którym w gazecie naszćj 
z dnia tegoż samego krótko namieniliśmy, jest 
następujacćj osnowy: 

»Niebezpieczny stan zdrowia Jego Trólew- 

skiej Mci młodszego Króla Węgierskiego i Na- 
Biępcy tronu reszty państw Cesarstwa Austry- 
jackiego uwał.dnia 27. grudnia aż do pól nocy. 
Po północy zaczęła zwolna następować znaczna 
ulga, która nietylko w ciągu całego dnia dzi- 
sićjszego , 28. grudnia, trwała, lecz do wie- 
czora znaczne uczyniła postępy. Wićdeń dnia 
28. grudnia 1882. (Podp.) Andrzej Józef baron 
Siifft, ce. k. piórwszy lekarz. Jan Ncep. Rai- 
mann, e. k. lekarz.« 
, Buletyn trzeci: (Podług odebranych wczo- 
rajszą pocztą gazet wićdeńskich z dnia 30. gru- 
dnia r. z.) »Jego Królewska Mość Najj. młod- 
szy Król Węgierski i Następca tronu reszty 
państw Cesarstwa Austryjackiego spał nocy 
przeszłćj bardzo spokojnie. Ulga w niemocy 
Jego Frólewskićj Mości w ciągu dnia dzisićj- 
szego tyle postąpiła, że Jego lirólewska Mość 
znajduje się teraz w stanie ozdrowienia. Z tój 
Przyczyny nie wyjdzie odtad żaden buletyn łe- 
karski, Wićdeń duia 29. grudnia 1832. (Podp.) 
Audrzej Józef baron Stifft, pićrwszy c. k. le- 
tarz. Jan Nep. faimaun, e. k. lekarz.« 


Po mowie, którą N. Pan miał z Ironu przy 
r aajeniu sejmu węgierskiego, odebrawszy z rąk 
deg Weg. kanclérza nadwornego najwyższy król. 
eyje et nadworny, zawiórający krój. Propozy- 

-47> raczył Cesarz i ról mé wreczyć je 


rcyksiąś_". si 
Yksiažeciu Palatynowi państwa, który w mo- . 


wie 2. a u: 5 
Ą trešciwéj wynurzył wdzięczność slėąnów za 
owe 7 Par Pa MO 

i dowody troskliwości przy Ićj sposobności 


Przez N. Pana abjawioućj, obowiązującćj serca 


A LW 


NN" Q y 


, 


wiernych Jego poddanych do wieczystego ku 
panującćj rodzinie przywiązania. Tesame uczu- 
cia trwały długo jeszcze w rozlegająeych się ra- 
dosnych okrzykach , kiedy NN. Państwo salę 
sejmową już byli opuścili. 

Srany udały się potóm do gmachu swego, 
w którym zwyczajnie odbywają posiedzenia sej- 
mowe, gdzie przeczytane sobie Daol. propozy- 
cyje znajwiększym zapałem i krotnie powta- 
rzanćmi oklaskami przyjęły. Natćm skończyło 
się piórwsze posiedzenie sejmu.” i 

Oto są wzmiankowane propozyeyje krółew- 
skie, przełożone “z języka łacińskiego na polski: 

(Tytuły zgromadzonych na sejm slanów 
państwa opuszczaniy. ) l - F : 

»Gdy wybuchnienie powszechnćj i niebez- 
pieczućj plagi krajowćj, nowego, dotąd niezua»- 
uego rodzaju, nie dozweliło odbyć sejmu, który 
N. Cesarz i liról Jiné, idąc za uczuciem swo- 
jego ojcowskiego serca, mocno postanowił był 
zwołać na dzień 2. października 1834, dla va- 
radzania sie mad  systemalnćmi operatami 
w skutek 67. amykuła z r. 17901, Wwypraco- 
wangi, i przez złożona , słosownie do 8. arly- 
kúlu 1327 rogsikolarnæ deputaeyją z ponuwioną 
troskliwością rozpoznanómi, jakotćż nad owómi, 
dla których deputacyje 7mym , Otym, 3Uty ne 
181. artykulem z roku 1827 były mianowane, 
raczył N. Pan, ku wypełnienia tego zamiaru, 
skoro było można, wypisać ninićjsze stanowe 
zgromadzenie, aby, , mianowicie za pomoca 
owych operaiów , majacych się na zgromadze- 
niu sejmowóć:n rozpoznać, pomyślność publicz- 
na, przez przyszłe ustawy, nie szkodząc staro- 
żytućj konstytucyi , jeszcze ściślój została usta- 
lona, na zawsze zabezpieczona i w stanie kwita 
nacym utrzymana. Fa wysoką myśłą kiero- 
wany raczył N. Pan, z ojcowską i królewską 
troskliwością objać „Wszystko to, co się naj- 
więećj przyczynia i jest najskutecznićjszóm da 
ustalenia wewnętrzućj pomyślności Jego Miró- 
lcstwa Węgierskiego , jakotóż z nićm połaczo- 
nych części kraju, i do ściślćjszego spojenia 
węzłów wzajemnych stosunków, islniejacycih 
między różaćmi klasami mieszkańców; dla tego 
Życzy sobie Jego Ces. król. Mość najłaskawićj 
Ba mocy swojego najwyższego królewskicga 
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mrzędu, aby to wszystko, przez ustawy, ma- 
jace być niebawem nadane , osiagnionóm było, 
mianowicie:6 ' 

»Pićrwsze: Gdy, co się dotyczć stosunków 
posiadaczy ziemskich do ich poddanych, i utrzy- 
mania ostatnich , urządzenie urbaryjalne pod 
panowaniem Cesarzowćj i firolowćj Maryi Te- 
resy chwalebnćj pamięci zaprowadzone arty. 
35. z r. 4790/1 przyjęte było jako tymczaso- 
wy tylko środek, i przepis lego artykułu, jako- 
tóż artykułu 12, który wroku 3792 przyszedł 
do skutki, przez każdy sejm rozciągał się 
jedynie do następnego zgromadzenia sejmowe- 
go; stanom zaś państwa nie tajno, jak wielką 
jest ważnością oznaczyć nakoniet stosuaki mię- 
dzy panem gruntu a poddanym przez osobną 
ustawę , iby przez oględne ustalenie wzajem- 
nych obowiazków i praw, zaradzić ogólnemu 
dobru: przeto życzy sobie Jego Król. Mość 
przede wszystkióm , aby się obrady jak naj- 
predzćj rozpoczęły od zdania deputacyi regni- 
kuolarnćj względem urbaryjuszu.* nz 

vPowtóre: Szybki wymiar sprawiedliwości, na 
którym opićra się bezpieczeństwo Życia i własno- 
ści wszystkich obywateli państwa, nie mniejszćj 
* wymaga baczności : jest przeto szczególnićjszym 
przedmiotem troskliwości i przenikliwości J. K. 
Mci, aby przez księgę ustaw karzących, którćj 
brak codzicńnie czuć się daje, przy oznacze- 
nin kar każda dowolność i niepewność były usu- 
nione przez należyte urzadzenie sadów i postę- 
powania sadowego dotychczasowćj rozwlekło- 
ści szranki położone, a gdy i ustawy cywilne 
w wielu wypadkach nie sa dostateczne , temu 
niedostatkowi, mianowicie także co się dotyczć 
spraw wexłowych i wynikajacych z tąd praw 
rzetelnych wierzycieli, stosownómi i prawnómi 
przepisami zaradzonóm było, i nakoniec, by 
przez to częstym zażaleniom, na dotychczasowe 
długie i dla stron kosztowne postępowanie spra- 
wiedliwości zapobieżonćm zostało. Zatém N. 
Cesarzi Król Jmé Życzy sobie, aby stany pań- 
stwa, po skończeniu operatu in urbarialidus, 
poświęciły się pilnie naradom nad jurydycznym 
speratem , iby to, na co się zgodzą , przeło- 
żyły do królewskiego potwierdzenia; przyczćm 
rozporządzenie 4go artykulu z r. 1398, jak da- 
lece nie zgadza się z godnością i powagą urzędu 
eędziego, znieśćby należało. 

(Dokończenie nastapi.) 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 

— Z Warszawy d. 28. grudnia. == 

Dania 23. b. m. odbyło się poświęcenie od- 
mowiożój, zdaru p. pana i składek parafijan, 
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cerkwi grecko-rossyjskiéj na Podwalu. JO książę 
Warszawski, feldmarszałek, namiestnik kró- 
lewski , jego dostojna małżonka, wiele znako- 
mitych osób, parafjanie i znaczna liczba osób 
wszelkich stanów, znajdowali się na tém uro- 
czystóm nabożeństwie. 

Otrzymano tu nader smutna wiadomość , iż 
dnia 17. grudnia okropny był pożar w Kaliszu; 
kilkadziesiat domów w części celniejszćj mia- 
sta, i dwa kościoły miały się stać pastwą plo- 
mieni. Podług późnićjszćj jednak wiadomo- 
ści, pożar ten ograniczyć się miał na hilku 
tylko domach. , i 

W d. 47. i 19. b. m. pod kierunkiem do- 
zoru pensyi i szkół wyższych płci żeńskićj, 
w obecności jw. jenerała hrabi Stroganow, dy- 
rektora głównego prezydującego w komisyi 
rządowćj spraw wewnętrznych, duchownych i 
oświćcenia publicznego, odbył się egzamen in- 
stylutu rządowego guwernantek, w którym 
uczennice tego instytuta w tłunfaczeniu się 
ustnóm, w wypracowaniach pismiennych , ja- 
koteż i calkowitóm swojóm ukształceniu zna- 
komity udowodniły postep. Podobnież zado- 
wolnienie sprawił egzamen pensyi Wzorowćj 
w d. 20. b.m. odbyty, w którym nauczycielki 
instytutu egzaminując uczennice swoje z udzie- 
lanych im przez siebie nauk, okazały tralny 
sposób zastosowania nabytćj praktyki, a przez 
to udowodniły przyzwoite uzdolutenie do przy- 
szłego powołania swego. Poczém odczytano 
imiona i nazwiska uczennic zasługujących na 
promocyje i pochwały, rozdano nagrody i do- 
ręczono patenta guwernantkom z instytutu wy- 
chodzacym. W d. 22. b. m. jo. marszalkowa, 
księżna Warszawska, hrabina Paszkiewicz Ery- 
wańska zaszczyciła obecnością swoja popis mu- 
zyczny uczennic tegoż instytutu, zwiedziła całe 
pomieszkanie obu połączonych instytutów, i 
raczyła najłaskawićj oświadczyć wysokie swoje 
zadowolenie. 

Rossyja. - 

Tygodnik petersburski z dnia 29. listopada 
zawióra następujace ukazy cesarza jmci do sů- 
natu rządzącego : 

1) Z d.23.t.m. Żzaleceniem, iżby odtad, 
w Królestwie Polskióm, gubernijach od Polski 
wcielonych, i Finlandyi , małżeństwa,” w któ- 
rych jedna osoba jest wyznania grecko-rossyj- 
skiego, a druga innego jakiego - kolwiek, nie 
inaczćj były zawićrane, jak za pozwoleniem 
eparchijalnego archijereja panujacego kościoła, 
przez kapłana grecko - rossyjskiego, iza zobo- 
wiązaniem się przez osobę innego wyznania, 
że dzieci wychowane będą w wierze panującćj. 
Na przedstawieniu otóm najśw. synodu cesarz 


Jmć własnoręcznie nadpisać raczył: » Tak, ma 
>być koniecznie, i śluby Rossyjan, zawarte 
*przez samych tylko katolickich kapłanów, 
snie będą uważane za ważne, dopóki ich grecko- 
katolicki kapłan nie pobłogosławi.« 

2) Zd. 24. t. m. Ź ogłoszeniem rady pań- 
stwa, zatwierdzonego przez n. cesarza 9. listo. 
pada t. r., iż w roku przyszłym 1833 rubel 
srćbrny, w opłatach cla za towary przywozowe 
ao e tak w Europie, jak i wAzyi, bę- 
dzie liczonym po 3 rubli 80 kop. 

Cesarz jmé raczył mianować dyrektorem Ry- 
szeliewskiego liceum w Odessie, z ranga radzcy 
dworu, kapitana lejtnanta korpusu kadetów 
morskich , Sinicyna. 

Izba skarbowa wileńska oddaje w dzierzawe 
skonfiskowane księcia Ogińskiego majatki, 
W powiecie liowieńskim, "lironie z starostwami 
Dorsuniskióm i Wojgowskićm , za które dotad 
placono 6000 rubli sr. arendy, i w powiecie 
Trockim folwark Obeniany, za który płacono 
1000 rubli sr. Termina targu 40., przetargu 
18. stycznia 1833 roku. : 

Portugalija. 

Dzień. Morning Herald zawićra wiadomości 
korrespondencyjne z Oporto od d. 26. listo- 
pada do d, 9. grudnią r. z., z których najwa- 
źniejsze umieszczamy: e 

30. listópada: »Onegdaj przedsiewięto zno- 
Wu wycieczkę na drodze do Carvalhido, która 
- Się w połowie powiodła, chociaż nie można 
się calkiem spuścić na urzędowe raporty om 
Pedra. Celem tćj wyprawy było zniszczyć le- 
Ze zimowe po prawćj stronie linii Dom Mi- 
guela. Około południa wyruszył z miasta an- 
gielski i francuzki batalijon i oddział Cagado- 
res, w ogóle 3000 ludzi. Napadnięto nieprzy- 
Jaciela ,~zaszła krwawa potyczka, przy czóm 
Wycięto w pień 300 ludzi zatrudnionych goto- 
waniem. Spalono muóstwo namiotów, bud i 

omów i uprowadzono cokolwiek bydła, co bar- 
B „przyda w Oporto, gdzie mięso jest 
pa kie į drogie. Portugalczykowie i Francuzi, 

przy byli w boju, trzymali się dopóty, do- 
a wyslano przeciw nim pułku jazdy, 
R zaczęli się cofać niejako w nieładsie, 
gadai Darci od Anglików, po upływie trzech 
cili rą szczęśliwie do miasta powrócili. Utra- 
cuzów. a 130 ludzi, między tymi 50 Fran- 
. © Anglicy utracili tylko 20; ogólnie Fran- 
cuzi zaws EZ „88 
5. „.. te więcej cićrpią.* 
Z NASH W d. 30. listopada dano ognia 
ares n S, Antonio do angielskiego okretu 
uczyniona dzisiaj odpowiedział Santa Marta na 

< © © sobie protesiacyją, że natychmiast 
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każe przedsięwziąść śledztwo i winnych uka» 
rać. Jak słychać, Dom Miguel przepędził 
noc zeszła w Valongo, a wczoraj znajdował się 
w Villanova, gdzie miał mustrować wojsko na 
calćj linii i onemuź oznajmić, Że bardzo pręd- 
ko nastapi główny atak przeciw Oporto. Na 
tę wiadomość cała osada stała ostatnićj nocy 
pod bronią i forpoczty były wzmocnione. Z re- 
szta rozchodzi się tu wieść, źe cała ta rzecz 
będzie na drodze dyplomatycznćj załatwiona , 
albowiem cala Portugalija, oprócz cztórech 
mil kwadratowych, jest przeciw Dom Pedro- 
wi i jego córce. 

* Doniesienia policyjne, umieszczone. w gaze- 
tach londyńskich, sa pełne zażaleń przeciw 
ajentom Dom Pedra, szczególnićj zaś od ta- 
kich ludzi, którzy zwerbowani w Anglii wsie- 
dli na okręty, które ich miały zawieźć do O- 
orto, lecz nie mygąc dostać się tamże z po- 
wodu blokady ujścia Duero, zostali w najnę- 
dznićjszym stanie na ląd wysadzeni. Wielu 
z nich przybylo do Londynu, dla domagania 
się wsparcia od ajentów Dom Pedra, lecz ci 
nie chcą się w nic wdawać. 


Wielka Brytanija i Ilandyja. 


Wiechr. Palmerston kazał pewnemu domo- 
wi handlowcmu oznajmić listownie, iż nie po- 
winien spodzićwać się żadnego wynagrodzenia, 
jeźlt dlużćj posółać będzie do Oporto okręty, 
któreby przy zawijaniu do portu zostały uszko- 
dzone od bateryj rmiguelistów. Dom hąndło- 
wy zapytał się, czyli blokadę tę uznał rząd 
angielski. 

Do d. 48. grndnia ogłoszono 344 wyborów 
do nowego parlamentu; podług G/obe znajduje 
się pomiędzy wybranymi 255 reformistów , 77 
torysów i 9 radykalistów. Arcyradykalista Cob- 
bet został dla Oldham wybrany. W Leeds 
wybrani zostali pp. Macauley i Marchall, w 
Manchestrze p. Thomson, w Liverpoolu p. 
Ewart i lord Sandon, a w hrabstwie Sussex 
tord Lennox i hr. Surrey. Dr. Bowring nie 
utrzymał się w Blackburn. W Irlaudyi z 20 
wybranych, dotad ogłoszonych, należy 5 do 
stronnictwa zachowawczego, a 6 do antyunii; 
reszta jest ministeryjalna. W Sheffield zaszły 
podczas wyborów rozruchy, przy których 5 lu- 
dzi Życie utraciło. 

Gazeta urzędowa „drancano, wychodząca 
w Lima, w Ameryce południowój. z d. 9. czer- 
wca, umieściła następujące pismo intenden- 
tury w Coquimho-Serena pod d. 7. czerwca do 
ministra spraw wewnętrznych. »Odkryto zna- 
czną kopałcię srebra w górach Topiapo, Cha- 
narcilla i Mole. Zapewniają, iż warsty są nic- 
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zmierne. Od d. 22. maja odkryto ich 19, mnićj 
więcćj obktych. Podróżni, którzy te miejsen 
zwiedzili, podają liczbę wa:stw na 50, Hruszec 
jest najczystszy, a biegli góruicy nie watpią o 
bogactwie tego odłtrycia. (podp.) 

Jose Maria Poonavente.* 


Francyj a. 


Sir Stratford Caning, który przybył z Lon- 


dynu do Paryża, wyjechał w d. 18. grudnia 
a tamtad do Madrytu.  * . 

Tak zwany najstarszy ojcice sekty s. symo- 
nistów, p. Enfantin, i p. Michel: Chevalier, 
jeden z naczelników, jakoteż kilku innych 
członków tychże, którzy pred niejakim cza- 
sem przez paryzki sad przysięgłych „alo czté- 
rój piérwsi z powoda nadwerężonia obyczajów 
w swoich naukach, na roczne wiezienie, ain- 
ni z powodu, niepozwolonych zgromadzeń, na 
karę pie,ieżną byli skazani, odwolali się od 
tego wyroku, i sąd kasacyjny twudnii się tą spra- 
wą w d. 45. grudnia. E 
do form prawnych stawili się: wprzód jako wię- 
źnie w Conciergerie, którym wielu ich przy- 
jaciół w ubiorach swoich towarzyszyło. Tym- 
czasem: napełniała się sala sądowa mnóstwem 
widzów, pomiędzy którymi były takze dwie 
damy s. symońistów W ubiorach tćj sekty z czer- 
wonym harctem na głowie: Wiekszy jeszcze 
był ścisk przed salą, gdzie się zńajdowało 15 
do 20 s. symonistów pod przewodnictwem Dar- 
rault, najznamienitszego gqowey tćj sekty, któ- 
rzy przybyli zapoźno i nie mogli być Awpu- 
axczeni; właśnie zarmyślali eni udać się jaka 
raisyjonarze do południowój Francyi, i wszy- 
scy mieli na plecach tłómoczki, na których 
przywiązany był płaszez, pokryty płótnem wo- 
skowanóm , i flaszka tykwowa przy boku; ich 
czapki były także pokryte płótnem woskowanóm. 
Chociaż adwokat skazanych, pan Eremieux, 
starał się okazac nieważność wyroku z powo- 
du nadwerężenia w formie, wszelako prożba 
o skasowanie wyroku „stosownie do wniosku 
jeoeralnego prokuratora, pana Dupin, została 
odrzucona, i pp- Enfantin i Michel Chevalier 
pozostaną w więzieniu. Zaraz po zapadłym 
wyroku blizko 20 członkóws iój sekty, którzy 
w ubiorach podróżnych oczekiwałi swojego lo- 
su, w ulewny dćszcz udali się do Ługdunu. — 
Ogólnie mówiąc, zupełnie rozwiązuje się to- 
warzystwo 8. Symiontstów, Najwiernićjsi apo- 
atołowie, Bichthal i Dureyvier, opuścili Me- 
nilmontan i porzucili ubiory s, sysnonistów. 
Qjciec Enfantin jest bardzo smutny i milczą- 
cy; mówią, iż chce się udać na Wschód; lecz 
to tylko Žarcik. | 
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Dwaj piérwsi stosownie | 


Pan de KMersabiec (ojcice panny liersabiec, 
która, jak wiadomo, z ksicżna Berry byla uz 
więziona) skazany przez sad wojenny w Nańtea 
za uczestniciwo w powstaniu w Wandei na iie- 
portacyja, został uwolniony wraz ze wspuło- 
skarzonym GGuiliore, przez sąd przysięgiych 
w Blois, do którego sprawa ta w skutek proz 
żby o rewisyja król. komisarza bia odesłana; 
czyn ten tém jest waźnićjszy, gdy w Nanics 
po pićrwszym wyroku, który przy ówczesnóm 
wzburzeniu umysłów był za łaskawy miany, o 
mało nie przyszło do rozruchu, któremu tylko 
przez to było zapobieżono, że król. komisarz 
zażądał rewizyi wyroku. 3 

Rzad kazał położyć sekwestr na dobra Cham- 
bord, naležace do księcia Bordeaux (fienryka 
V.) Sąd cywilny w Blois zniósł tea sekwestr 
jako nieprawny, poczćm odwołał się rząd do 
sadu w Orleanie. 

b.ień. Quotidienne z d. 47. gradnią został 
zagrabiony, z powodu, Że zawićrał adres$ i 
protestacyje dotyczące się księżnćj Berry. 

Odebrana w Paryżu Gazeta Dworska Madryc- 
ka obcjmvje okóluik prezesa rady, wydany 
do wszystkich ajentów hiszpańskich , będących 
za granicą. Dzisiójszy dzieńnik Messager des 
Chambres umieszcza wyjątki z tego okolnika. 
Wyrażono w nim: »lirólowa ogłasza się naj- 
większą nieprzyjaciółką wszelkićj nowości re- 
ligiinćj łub polityczaćj , przedsiębranej celein 
przysposobienia zmiany istuącego porzadku w 
królestwie. Nić ma ona atoli wstrętu od za- 
prowadzenia do różnych władz adminiatracej- 
nych wszelkich takich odmian, jakie zdrowa 
polityka i światło mężów, telinacych prawdzi- 
wym patryjotryzmem , doradzają.« Wzgledem 
zatargów między obudwoma braćmi z domu 
Braganza wyrażono: »Tirólowa nie odstąpi od 
systemu, którego się dotąd trzymano. Zacho- 
wa ona ścisłą neutralność, æ tym sposobem 
udowodni swój szacunek dla niepodległości na- 
rodów. Otrzymuje oraz królowa najuroczyst- 
sze zapewnienia ze strony Francyi i Anglit, 
Że i te mocarstwa nie nadwcrężą neutralno- 
ści, która przyrzekli. i 

Członkowie akademii umiejętności morał- 
pych i politycznych zebrali się d. 8. grud. ce-' 
lem wybrania 7 nowych członków , stosownie 
do postanowienia krótewskiego, przywracającega 
tę piątą Klasę instytutu. Wybór padł na pp. 
Łaromiguieres, Beranger, wiceprezesa izby 
deputowanych, Karola Dupin,, Guizot, Du- 
noyer, księcia Bpssano i barona Fignon. 

3 Eelandyja. 

Dzień. Staats Courant z d. 10. grudnia za- 

wióra wiadomości z cytadelli antycryskićj, až 


, 
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do d. 15. t. m. W nocy na 43. był silnićjszy 
ogień jak dorad; i widziano niekiedy 12 do 14 
omb razem w powietrzu; ziemia w cytadeHi 
tak jest rozruszona , iż twlko chaos wystawia. 
Osada mocne przez to cićrpi, iż różnómi spo- 
sobami chronić się musi niszczacych środków 
nieprzyjaciela. 

Podług wiadomości z Hagi z d. 16. grudnia, 
kontradmirał Lewe van Aduard, gdyby był 
nie poległ, byłby stawiony był przed sądem 
wojennym, ponieważ zaniedbał osadzić waro- 
wnię St. Marie, Courant amsterdamski ogłasza 
szkodliwe wieści o kontradmirale Lewe van 


"Aduard za kłamstwa z tym dodatkiem , iż za- 


slugi chwalebuie poległego zostały oświadcze- 
niem pismienućm departamentu marynarki 
podług wartości aznane. wieki przeniesione 


będa do Flesyngi. 
Bełgijum. 


Wiadomości z Bruxelli z d. 23. grudnia o3. 
godzinie po poludeiu (odebrane w Wićdniu 
droga nadzwyczajną) donoszą: Dziś rano o godz. 
Otój przybył do marszałka Gérard do arsenału 
spalonego oficér holenderski z pismem od je- 
nerala Chassé, w kiórćm jeneral ten ọharute 
poddanie cytadeli , warowni Tète de Flan- 
dres i zawislych od nićj lortylikacyý wojskom 
irancnzkim, nie namicniając jedwak o innych 
warowniach po nad Skalda. Wiadomość tę 
przywiózł tu dziś o godz. 1. ofiećr belgijskiego 
sztabu jeneralnego, wysłany przez jenerała 
Desprez do króla jmci bełgijskicgo. Drugi 
olicór, który o godzinie 4ltćj. z Antwerpii wy- 


jechał , przywiózł wiadomość, że a obu stron 


zaprzestał już ogień, b że jenere} Chassé wy- 
słał do marszałka Górard dwóch parlamentarzy. 

Dz. bruxelski Union z d. 17. gradnia wy- 
rażą: Król jmć odjeźdźa dopićro jutro rano 
(we wtorek) do Antwerpii, jak mówia, w za- 
miarze zabawienia tamże trzy aĎ cztóry dnł. 
Zapewniają, że Holendrzy umacniają kilka 
punktów we Płandkyt Zeetandzkićj, które pa- 
nuja nad Skaldą. Jeżeli, o czóm mie watpimy 
tak jesi istotnie, więc dowodzi to, że król Wil- 
ielm postanowił mocno, stawić zacięty opór 
cancuakiema wejsku, jakoteż , że podług sy- 
Mematu obrony, n!loźonego stosownie do trak- 
ra 'a d. 22. listopada, chce Francyja t Am- 
Ś ae wyprzóć za granicę ich traktatu przymierza; 
iS ich gwałtem, albo do ustąpienia lab do 
; €nią nań na jego własnej ziemi. drudno 
Anglija po zdobyciu cytadelli dała się 
v do innych środków zmuszających, 
rPcĄ Wytkaijętych w konwencyi październi- 
"ewch jęz datój będą rzeczy posunięte, t.j. ; 


~z 


do wyrażnéj wojny z Hoľandyją, natenczas zer- 
wie się przymierze obudwóch krajów. 
Messager udzicła listu, odebranego ze źródła, 
najpewnićjsze mającego wiadomości, a który 
wyraża: »Pomimo zajecia lunety S. Laurent, 


"działania oblężnicze pójdą powolii sądzą, Ze 


przynajmnićj dni 20 potrwają, przypuściłbym 
nawet za rzecz pewna, iż potrzeba będzie 
wrócić się do atakowania od strony miasta. 
Teraz widoczną, Że sześć odłegłych warowni, * 
znajdujących się wzdłuż Skałdy na ziemi bel- 
gijskićj tak -sa uzbrojone i wżywność zaopa- 
trzone, że każda może osobne wytrzymać oble» 
żenie. Jeźli potrzeba je brać przemocą, jak 
się ze wszystkiego zdaje, tedy pewna, Že mic- 
siąc marzec zastanie nas wpołowie owych dzia- 
ań, albowiem wszystkie te warownie otoczo- 
ne są powodziami, które tylko gdy dobrze za- 
marznie, dozwołaą się zbliżyć. Niezawodna wia- 
domość dozwala mt przewidywać, co Hlołendrzy 
zanyślają czynić po wzięcia cytadelli. W. tej 
chwili tworzą dwa oszacowane obozy na le- 
wym brzegu Skaldy, jeden pod Breskens, a 


"drugi pod Ferneuze. Na tych obudwóch miej- 


scach jest wyborne stanowisko dla ich floty, 
a od strony lada obadwa punkta sa zasłonicne 
powodzią, na kilka godzin drogi się rozciąga- 
jaca, którą leraz poczynaja rozszćrzać. Środki 
postawią w talim stanie Skaldę, że jéj nawet 
straszna flota nie zdobędzie. Wyprawa fran- 
tuzka pociągnie za sobą to, Że Skalda będzie 
zupełnie zamknięta ii położenie Belgijum, 
niech jak chcę mówią o tém w Faryżu lub 
w Bruxelli, będzie smutoićjsze niżeli w przód.< 

Dz. Lyns odebrał od korespondenta z Ant- 
werpii między innómi, co następuje: Wzsęcie 
lunety nićma wpływu na cytadellę, bo ta pa- 
saje jéj na wszystkie strony. Chassé nie sądził 
aby ją mógł tak długo bronić, i dla tego ja 
dwa razy rozbroił. Sądzą, Że odcięto Chassé- 
mu wszystkie związki z iłolandyją, a przecież 
koresponduje: ón €o godzina, i to za pomocą 
gołębi, przez Semaphore' de Eille, znaki ognia" 
we, małe czółna, przepływające poprzerzynane 
grobłe; same środki, których mu nikt nie za- 
broni. Czółra płyny każdćj nocy i powracają 


- g listami, żywnościę ô ludźmi. Sebastiani mu- 


siał także uzbroić łodzie, dłą przeszkadzania 
poczcie. Sierżant w lunecie wzięty w niewolę 
opowiadał, że nie kule francuzhie spaliły ko- 
szary, leez sam Chassé Kazał to uezywić podług 
przepisu Carnota. 

Moniteur Beige z å. 20. i 22. grudnia za- 
wićra następujace buletyny: 

„Antwerpijå d. 18, grodaia w połedcie.* 


zPomime złego powietrza i nieustannego 


X 2 


—— 


dószczu w nocach 46. i 47. b. m. ukończona 
została bateryja wyłomowa, i daleko posunięto 
już bateryje , które sięgać maja do boków ba- 
styjonów nr. 1. i nr. 3. Te różne bateryje po- 
winny być uzbrojone, dla osiągnienia celu, 
który wypełnić maja. Usypana została nowa 
bateryja między luneta S. Laurent, a półksię- 
życem bastijonów nr. 3. i 4.; po niesłycha- 
nych natężeniach udało się artyleryi w nocy 
z 16. na 17. uzupełnić uzbrojenie, i postawić 
je w stanie rozpocząć swój ogień w d. 17. rano; 
założone w lunecie S. Lauret logement jest 
gotowe, i związki z trzecią równo-legła zabez- 
pieczone. Bateryja na Contregarde jest uzbro- 
jona i gotowa do strzólania. obóty podzie- 
mne silnie są popiórane, i usadowiono się 
w zakrytóćj drodze półksiężyca. Doświadczenia 
ze stofuatowym moździerzem (z Leodyjum 
przysłanym) w d. 47. na równinie Braeschaet 
dokonane , zaspokajajace wydały rezultaty. Za- 
dna bomba nie zepsuła sie, wszystkie szły do- 
kładnie i padają w stosownćj odległości do ła- 
Jusu. Bomby padaja bardzo głęboko i żadne 
sklepienie nie zdoła wytrzymać ich udórzenia. 
Psacie się bomb podczas doświadezeń w Lco- 
„dyjum, nie pochodziło z czego innego, jak tyl- 
ko od sposobu, jakim pozostała próźną prze- 
strzeń komory wypełniano. Moździćrz teu jest 
dostatecznie w amunicyja opatrzony, i może 
być natychmiast w bateryi przeciw cytadeli 
postawiony.“ r 
Antwerpija d. 19. grudnia w południe. 
»Już są gotowe Wszystkie bateryje- wyłomo - 
we i conirebateryje, i tćj nocy zostana osta- 
tecznie uzbrojone; będą mogły jutro ze świ- 
tem rozpocząć ogień; podobnie i 400 funtowy 
mcździórz, który podczas doświadczenia okazał 
dobre usługi i skutki, jakich się po nim spo- 
dziówano ; roboty około pochyłości w fosie le- 
wéj facijaty bastyjonu nr. 2. posanione dalej. — 
Roboty podkopuicze popićrane są dzielnie i 
otworzyły już różne mićjsca na broń dla pie- 
choty. Bateryja na contregarde zburzyła tamę, 
przedzielajaca wody w fosie cytadelli i waro- 
wni; podkop dosięgnał już tamy. Zakryta 
droga półksiężyca całkiem jest uwieńczona na 
lewćj tacijacie, i oblęgajacy umieszczeni są 
w zakrytój drodze. Oblężeni , którzy zeszłój 
nocy obawiali się szturmu przeciw temu pół- 
* księżycowi, czuwali i utrzymywali mocny ogień 
z broni ręcznćj. Ponieważ dzień i noc 48. 
były mnićj słotne, pPosuniono' więc bardzo 
daleko podkopywanie się i budowę bateryj. 
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Wydawca dz. Messager de Gand, p. Vanlo- 
koren, pp. Froment, Stevens, były fabrykant 
Couvreur, jak słychać adwokat Melpeningex 
zostali wd. 16. grudnia w Gandawie uwięzien: 
i do ćytadelli zaprowadzeni. Prasy dzieńnika 
zostaly zapieczętowane. Mówią o spisku, któ- 
rego szczegóły jeszcze nie wiadome. 

Podkopnik, któremu odjęto nogę, bomba 
zgruchotaną, gdy go Koledzy chcieli odnieść 
zmiójsca, upominał się głośno o swoje trze- 
wiki, albowiem , jak mówił, miał tylko jedne 
parę. 

Niemcy. 

W wielkim księstwie Badeńskióm zbierze 
się niebawem, na zalecenie rzadu, synod Żydow- 
skich deputowanych, któremu stosownie do 
uchwały drugićj izby, rząd zada pytania, jakie 
środki znajduje sam za stosowne , aby podług 
możności usunąć zawady, opićrajace się dal- 
szćj cywilizacyi żydów i porównaniu ich z chrze- 
ścijanami. 

W d. 49. grudnia został Fryderyk Seybold, 
z powodu wydania, »wspomnień z Paryża: ska- 
zany na siedmiomiesięczne więzienie w twier- 
dzy, i miał być nazajutrz do Hohen-Asperg od- 
prowadzony. Nakładca, księgarz Sehwarzenbart, 
skazany jest na 30 dni aresztu w twierdzy. 


Szwecyja i Norwegija. 

W d. 9. grudnia z. r. rano zostali pełno- 
mocnicy szwedzkiego banku do Sztokolmu zwo- 
łani, dla udzielenia im królewskiego listu z d. 
5. t. m. zalecajacego, iż do uregulowania coraz 
bardzićj zmieniającego się kursu kartek ban- 
kowych , jakoteż wartości srćbra ,- w skutek 
przepisów mennicy z 4. marca 1830, powinny 
się zebrać stany państwa w roku następnym, 
a to w dniu, który monarcha bliżćj oznaczy. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Zampa, oder; Die Mar- 
morbraut, wielka czarodziejska opera w śch 
aktach, 


Jutro: Julerl, die Putzmacherin; nowa zabawa 

we 2 aktach, 
Teatr polski: — W poniedziałek: Gwiazdon, král 
Tatrów, i odludek; romantyczno - komiczna, 


Czarod,-krotochwilna pośmieszka ze śpiewkami 
i chórami we Q aktach. 


JP. Lipiński wyprawi d. 15. b. m. koncert; dokładniej- 
szá wiadomość udziela afisze. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 1. Rozmaitości.) 
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